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kierunków, jak: biochemia/biofizyka, rzeźba, malar-
stwo, historia sztuki, etnologia, biotechnologia oraz 
filozofia (brak jakichkolwiek ofert pracy). 

Wśród kierunków kształcenia cieszących się 
dużym zainteresowaniem studentów niekorzystne 
wskaźniki w tym zakresie odnotowano również m.in. 
w przypadku:

– socjologii (1,2 oferty pracy przypadających na 
każdych 100 zarejestrowanych bezrobotnych o wska-
zanym wykształceniu), 

– politologii i nauk społecznych (1,7%), 
– turystyki i rekreacji (1,9%), 
– chemii/technologii chemicznej/inżynierii chemi-

cznej i procesowej (4,8%), 
– archeologii (5,0%),
– zootechniki (6,4%). 
Wśród kierunków akademickich cieszących się 

największym procentowo zainteresowaniem przy-
szłych pracodawców znalazły się takie specjalizacje, 
jak:

– farmacja (nadwyżka ofert pracy nad liczbą zare-
jestrowanych bezrobotnych o 80%), 

– stomatologia (94,1% ofert pracy w stosunku do 
liczby osób bezrobotnych), 

– języki obce (75,4%), 
– fizjoterapia/nauki medyczne (71,6%), 
– pedagogika opiekuńcza (70,6%), 
– transport/logistyka/spedycja (64,9%),
– zarządzanie zasobami ludzkimi (53,3%). 

PODSUMOWANIE

Przeprowadzone badania struktury kształcenia 
i zatrudnienia kadr z wykształceniem wyższym na 
Dolnym Śląsku mogą prowadzić do wstępnej tezy, 
iż oferta edukacyjna województwa dolnośląskiego 
nie jest w pełni skorelowana z potrzebami lokalnego 
rynku pracy. 

Mimo że prezentowane w artykule dane liczbowe 
nie są w pełni reprezentatywne (nie uwzględniają bo-
wiem faktu występowania nierejestrowanego w urzę-
dach pracy bezrobocia wśród kadr z wykształceniem 
wyższym oraz migracji osób kształcących się na Dol-
nym Śląsku pomiędzy innymi regionami), pozwalają 
jednak na postawienie wstępnych tez. 

1. Dostosowanie struktury i treści kształcenia do 
popytu na rynku pracy następuje znacznie wolniej
niż przemiany w strukturze zapotrzebowania gospo-
darki na absolwentów. Wiele szkół kształci potencjal-
nych bezrobotnych absolwentów, którzy będą mogli 
znaleźć pracę tylko po dodatkowym przeszkoleniu 
(Kabaj 1997, s. 139). Brak pełnej informacji na temat 

przyszłych możliwości zawodowych studentów oraz 
częste uleganie czasowej modzie na wybrane kierunki 
kształcenia mogą prowadzić do dostarczania przez 
uczelnie wyższe regionu specjalistów w tych dziedzi-
nach gospodarki, wśród których aktualna oferta za-
trudnieniowa jest skromna, a dotychczasowe duże re-
zerwy kadrowe osób o podobnym profilu zawodowym
pozwalają na jej pełne zaspokojenie także w przyszłości. 

2. Dostępna oferta edukacyjna uczelni wyższych 
regionu wskazywać może na brak zainteresowania 
władz uczelnianych przyszłą sytuacją zawodową 
swoich absolwentów. Kształcenie rzeszy studentów 
w kierunkach nadwyżkowych w stosunku do potrzeb 
lokalnego rynku pracy prowadzić może do nie w pełni 
efektywnego wykorzystywana dostępnych zasobów 
edukacyjnych i kosztownego kształcenia specjalistów 
skazanych w przyszłości na pracę w działach gospo-
darki niezgodnych ze zdobytym przez nich wykształ-
ceniem. Z tego też względu istnieje pilna potrzeba 
stałego monitorowania losów absolwentów szkół 
wyższych na rynku pracy, nie tylko na tym lokalnym, 
ale w obliczu coraz powszechniejszych na Dolnym 
Śląsku migracji zarobkowych – także krajowym i mię-
dzynarodowym. 

1 Pod pojęciem województwa dolnośląskiego, używanego 
w ramach niniejszego artykułu zamiennie z pojęciem 
„Dolnego Śląska”, rozumieć należy obszar obecnego 
województwa dolnośląskiego w jego granicach nadanych 
reformą administracyjną z 1998 r. 

2 Obliczenia własne na podstawie corocznych informato-
rów Ministerstwa Edukacji Narodowej i Sportu Szkolnic-
two wyższe. Dane podstawowe dla 1988 r. oraz 2002 r.

3 Stanowi ono załącznik nr 3 do sprawozdań powiatowych 
urzędów pracy do sprawozdania MPIPS-01.

4 Definicję zawodów nadwyżkowych i deficytowych podaje 
np. M. Kabaj, Monitoring zawodów deficytowych i nadwyż-
kowych (MZDiN) oraz Trójstronne Umowy Szkoleniowe 
(TUS), IPiSS, z. 1/96, Warszawa 1996.
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DETERMINANTY PODAŻY PRACY W POLSCE 
W OKRESIE TRANSFORMACJI
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Doktorantka w Szkole Głównej Handlowej

WSTĘP

Celem artykułu jest przedstawienie aspektów 
kształtowania się podaży pracy od początków polskiej 
transformacji oraz odpowiedź na pytanie, jaki wpływ 

będą miały zmiany aktywności zawodowej ludności 
na kształtowanie się rynku pracy w Polsce. Przesłanką 
podjęcia takiego tematu jest rosnące zainteresowanie 
zmianami zachodzącymi na rynku pracy oraz czynni-
kami determinującymi te zmiany.
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PODAŻ PRACY

A LUDNOŚĆ W WIEKU PRODUKCYJNYM

W literaturze ekonomicznej przyjęte jest, iż podaż 
pracy jest wielkością zależną przede wszystkim od 
liczby ludności w wieku produkcyjnym, tzn. ludności 

w wieku zdolności do pracy (dla kobiet jest to wiek 
18–59 lat, dla mężczyzn 18–64 lata) oraz współczyn-
nika aktywności zawodowej. Pierwszy ze składników 
zależny jest od procesów demograficznych, nato-
miast drugi z nich zależy od wyborów jednostek na 
rynku pracy. 

Tabela 1. Struktura siły roboczej w wieku 15 lat i więcej w latach 1992–2004 (w %)

Wyszczególnienie 1992* 1993 1994 1995 1996 1997 1998 1999 2000 2001 2002 2003 2004
Ogółem 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0
Pracujący 53,3 52,1 51,0 50,7 51,2 51,5 51,0 48,0 47,4 45,5 44,1 44,2 45,1
Bezrobotni 8,4 9,1 8,2 7,7 6,7 5,9 6,1 8,7 9,0 10,3 10,8 10,6 9,8
Bierni zawodowo 38,3 38,8 40,8 41,6 42,1 42,6 42,9 43,3 43,6 44,2 45,1 45,2 45,1

* W latach 1992–1998 dane podawane są na koniec listopada każdego roku, natomiast od 1999 r. dane prezentowane są na koniec IV kwartału 
każdego roku.

Źródło: Obliczenia własne na podstawie (GUS z lat 1992–2004).

Patrząc na strukturę siły roboczej w wieku 15 lat
i więcej w Polsce w latach 1992–2004, należy przede 
wszystkim zwrócić uwagę, iż w badanym okresie 
zmniejszeniu uległo zatrudnienie – z 53,3% w 1992 r.
do 44,1% w 2002 r. Jedynie w latach 1996–1997,
a także od 2003 r. zauważalny jest minimalny wzrost 
zatrudnienia, na co niewątpliwie miał wpływ wzrost 
gospodarczy w tych latach (por. tab. 1). 

Zmniejszające się zatrudnienie, szczególnie w 
1999 r., spowodowało zwiększenie bezrobocia oraz 
liczby osób biernych zawodowo. Zjawisko to można 
wytłumaczyć negatywnym szokiem popytowym, spo-
wodowanym przez kryzys rosyjski. 

Ponadto, zasadnicze znaczenie dla obecnej sy-
tuacji na rynku pracy w Polsce miała zmniejszająca 
się chłonność gospodarki narodowej na siłę roboczą. 

W czasie transformacji gospodarki przedsiębiorstwa 
racjonalizowały zatrudnienie, by dostosować się do 
gospodarki rynkowej. W tej sytuacji najlepszą uciecz-
ką od bezrobocia był wzrost osób przechodzących
na rentę i emeryturę, którego wskaźnik dynamiki
w 2003 r. w stosunku do 1990 r. kształtował się na po-
ziomie 129,6%. Wśród rolników wskaźnik ten kształto-
wał się na poziomie 116,5% (GUS 2004).

Warto zwrócić uwagę, że w latach 1993–2004 nas-
tąpił w Polsce wzrost liczby ludności w wieku produkcyj-
nym łącznie o 2144 tys. osób, na który składał się prze-
de wszystkim wzrost ludności w wieku niemobilnym 
(45–59/64 lata) i niewielki wzrost liczby ludności w wie-
ku mobilnym (18–44 lata) (Kotowska, Kowalska 1999). 
Nastąpił także wzrost liczby osób w wieku nabywania 
praw emerytalnych i starszych łącznie o 774 tys. osób.

Tabela 2. Ludność w wieku 15 lat i więcej w latach 1993–2004 (w tys.)

Wyszczególnienie 1993 1994 1995 1996 1997 1998 1999* 2000 2001 2002 2003 2004
Ludność ogółem 28 380 28 903 29 106 29 486 29 727 30 061 30 137 30 671 30 893 31 109 31 007 31 196
Przedprodukcyjna 1 704 1 720 1 752 1 759 1 779 1 809 1 332 1 828 1 753 1 666 1 658 1 602
Produkcyjna 21 607 21 883 22 019 22 248 22 452 22 680 22 966 23 145 23 381 23 638 23 549 23 751
Poprodukcyjna 5 069 5 300 5 335 5 479 5 496 5 571 5 839 5 699 5 759 5 805 5 799 5 843

* W latach 1993–1998 dane podawane są na koniec listopada każdego roku, natomiast od 1999 r. dane prezentowane są na koniec IV kwartału 
każdego roku.

Źródło:  Jak w tab. 1.

Natomiast w związku ze spadkiem liczby urodzeń 
zmniejszeniu uległa liczba osób w wieku przedpro-
dukcyjnym (por. tab. 2). 

Możemy więc wnioskować, iż mamy do czynienia 
ze starzeniem się społeczeństwa, któremu towarzy-
szy pogarszanie się relacji między liczbą ludności
w wieku produkcyjnym i liczbą ludności w wieku 
poprodukcyjnym (na 100 osób w wieku produkcyj-
nym przypadały 22 osoby w wieku poprodukcyjnym
w 1990 r. i 24 takie osoby w 2000 r.) (RCSS 2003). 

Ponadto, możemy zauważyć, iż przyrost ludności 
w wieku produkcyjnym przyczynił się również do 
wzrostu zasobów pracy. Jednak, mimo wzrostu osób 
w wieku produkcyjnym, liczba aktywnych zawodo-
wo pozostała praktycznie niezmieniona, co wynika 
głównie ze znacznie zmniejszonej aktywności osób 
starszych (Bukowski 2005).

PODAŻ PRACY 
A WSPÓŁCZYNNIK AKTYWNOŚCI ZAWODOWEJ

Innym składnikiem mającym wpływ na podaż 
pracy jest współczynnik aktywności zawodowej, który 

określany jest jako relacja osób czynnych zawodowo 
(do których zaliczani są pracujący i bezrobotni) do 
liczby osób w wieku produkcyjnym. Im wyższy jest ten 
współczynnik, tym większa część ludności w wieku 
produkcyjnym jest czynna zawodowo. 

Współczynnik aktywności zawodowej zależny 
jest od wielu czynników. Jednym z nich jest struktura 
wieku. Innym ważnym czynnikiem, który ma wpływ na 
kształtowanie się współczynnika aktywności zawo-
dowej, jest możliwość znalezienia pracy oraz świad-
czenia społeczne. W sytuacji gdy regulacje prawne 
dotyczące dostępu do zasiłków są znacząco zaos-
trzane, a możliwości znalezienia pracy zmniejsza-
ją się, wówczas ma to wpływ na zmniejszanie się 
również współczynnika aktywności zawodowej. Na 
istotne zmniejszanie się współczynnika aktywności 
zawodowej, charakteryzującego stopień wykorzysta-
nia zasobów pracy w latach 1992–2004, wskazują
dane przedstawione w tabeli 3 przeprowadzone przez 
BAEL. Wielkość tego współczynnika spadła z pozio-
mu 80,4% w 1993 r. do 72,2% w 2003 r. 

Jeśli przyjrzymy się poziomowi aktywności zawo-
dowej ludności na przestrzeni lat 1992–2004, to dos-
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Tabela 3. Współczynnik aktywności zawodowej według wieku w latach 1992–2004 (w %)

Współczynnik aktywności zawodowej 1993* 1994 1995 1996 1997 1998 1999 2000 2001 2002 2003 2004
Ogółem 80,4 78,2 77,2 76,7 75,9 75,7 75,0 74,7 73,7 72,3 72,2 72,2
18–24 lata 63,6 60,6 58,4 56,9 56,1 54,5 54,1 53,6 52,4 49,2 48,7 47,2
25–34 lata 86,5 85,6 85,1 84,5 83,7 84,4 85,7 86,1 85,6 85,4 85,4 85,7
35–44 lata 89,2 88,4 87,6 87,5 87,2 87,3 87,2 87,3 87,3 87,3 87,7 88,2
45–64 lata 47,6 45,9 45,4 45,1 44,6 44,8 42,4 42,7 42,0 41,4 41,9 42,3

* W latach 1993–1998 dane podawane są na koniec listopada każdego roku, natomiast od 1999 r. dane prezentowane są na koniec IV kwartału 
każdego roku.

Źródło: Jak w tab. 1.

trzeżemy jego spadek we wszystkich niemal grupach 
wieku. Największy spadek współczynnika, aż o 16,4 punk-
tów procentowych, zauważalny jest wśród osób naj-
młodszych (w wieku 18–24 lata). Według prognoz demo-

graficznych GUS (Bukowski 2005) liczba osób w wieku 
18–64, czyli w wieku produkcyjnym, będzie się jeszcze 
zwiększać przez najbliższe lata, co niekoniecznie spo-
woduje wzrost liczby osób aktywnych zawodowo.

Na uwagę zasługuje fakt, iż aktywność zawodo-
wa mężczyzn w Polsce jest wyższa (76,8%) niż ko-
biet (67,3%)1. Sytuacja taka może wynikać z dłuższej 
aktywności zawodowej mężczyzn, utrzymującej się 
do późnej starości, zwłaszcza na wsi, w rolnictwie.
Z bardziej szczegółowych badań wynika, że dyna-
mika spadku liczby mężczyzn aktywnych zawodowo
jest znacznie wolniejsza niż w przypadku kobiet (So-
snowska 2003, s. 12). 

Należy w tym miejscu podkreślić, iż kobiety gene-
ralnie później niż mężczyźni rozpoczynają aktywność 
zawodową i wcześniej ją kończą. Największa luka 
zatrudnieniowa między kobietami a mężczyznami po-
jawia się między 25. a 30. rokiem życia i związana jest 

Tabela 4. Wykształcenie ludności według miejsca zamieszkania i płci w 1995 r. i 2002 r. (w %)

Wykształcenie
Ogółem Miasto Wieś Kobiety Mężczyźni

1995 2002 1995 2002 1995 2002 1995 2002 1995 2002
Ogółem 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0
Wyższe 6,8 10,2 9,8 13,7 1,9 4,3 6,4 10,8 7,3 9,7
Średnie 27,1 32,7 34,1 38,6 15,4 22,5 31,3 36,3 22,6 28,7
Zasadnicze zawodowe 25,9 24,1 24,7 21,1 28,0 29,2 18,6 17,5 33,8 31,3
Podstawowe ukończone 33,7 28,2 27,6 22,2 43,8 38,3 35,9 29,9 31,3 26,1
Pozostałe* 6,5 4,9 3,8 4,4 10,9 5,7 7,8 5,5 5,0 4,2

* To znaczy podstawowe nieukończone oraz podstawowe niezarejestrowane.
Źródło: (GUS 1996, 2003).

z rodzeniem i wychowywaniem dzieci przez kobiety 
(Bukowski 2005).

WYKSZTAŁCENIE

Jedną z podstawowych przyczyn zmniejszania 
się aktywności zawodowej ludzi młodych było do-
strzeżenie korzyści z podnoszenia wykształcenia, 
czyli zwiększenia stopnia skolaryzacji2. Tym samym 
wydłużano okres nauki, co często miało związek
z odłożeniem w czasie decyzji o poszukiwaniu zatrud-
nienia. Zainteresowanie dalszym kształceniem było 
dodatkowo spowodowane przez poszerzanie oferty 
szkół niepublicznych. 

Ponadto, brak miejsc pracy dla osób bez doświad-
czenia zawodowego spowodował, iż znaczna część 
osób młodych zasiliła szeregi biernych zawodowo, 
zmęczona ciągłym poszukiwaniem pracy.

Na uwagę zasługuje również fakt, iż struktura 
badanych osób zmienia się w analizowanym okre-
sie zgodnie z wymaganiami rynku, tzn. zwiększa
się liczba osób z wykształceniem wyższym z 6,8% 
w 1995 r. do 10,2% w 2002 r. (tab. 4). Ma to istotny 
wpływ na jakość podaży pracy, która wystąpiła za-
równo na wsi, jak i w miastach. Na wzrost jakości 
podaży pracy miał również wpływ proces odchodze-
nia najstarszych, najgorzej wykształconych generacji 
(Frenkel 2003). 

Warto jednak zwrócić uwagę na fakt, że wzrost 
liczby osób z wykształceniem wyższym może się nie 
przełożyć na wzrost ich zatrudnienia. Obecna struk-
tura kierunkowa studiów nie jest bowiem właściwa ze 
względu na potrzeby rynku, na którym brakuje zwłasz-
cza osób z wykształceniem technicznym lub matema-
tycznym. Jednocześnie obserwuje się nadmiar osób
z wykształceniem o profilu humanistycznym (Bukow-
ski 2005). 

Nie bez znaczenia jest też jakość kształcenia, 
gdyż jedynie przy jej wzroście można oczekiwać 
znacznych korzyści z powodu wyższego i lepszego 

Wykres 1. Wykształcenie ludności według płci 
w 1995 r. i 2002 r. (w %)

Źródło: Jak w tab. 4.
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poziomu wykształcenia oraz zwiększenia produktyw-
ności. Według autorów Raportu Społecznego Polska 
2005 – problemy z niedostateczną jakością kształce-
nia polegają przede wszystkim na braku ukierunkowa-
nia programów nauczania na kształcenie tzw. umiejęt-
ności podstawowych: językowych i komunikacyjnych, 
związanych z myśleniem matematycznym i naukowym 
oraz rozwiązywaniem problemów współpracy i pracy 
w zespole. Braki te w bardzo wyraźny sposób ujawniły 
wyniki testów PISA3. Test przeprowadzony w 2000 r. 
sprawdzał umiejętności 15-letnich uczniów w trzech 
obszarach: rozumienia tekstu, myślenia matematycz-
nego i myślenia naukowego. Wyniki polskiej młodzieży 
w ujęciu porównawczym z innymi krajami nie były 
budujące. Uwidoczniły też znaczne różnice wyników 
kształcenie w zależności od zróżnicowań społecznych 
uczniów oraz jakości kształcenia w poszczególnych 
szkołach.

Wykres 2. Wykształcenie ludności według
miejsca zamieszkania w 1995 r. i 2002 r. (w %)

Źródło: Jak w tab. 4.
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Obecnie system edukacji w Polsce nie stwarza 
możliwości wyrównywania szans młodzieży zamiesz-
kałej w mieście i na wsi. Powoduje on raczej ich 
zróżnicowanie, co może w konsekwencji prowadzić 
do marginalizacji znaczenia pewnych grup ludnoś-
ci (Kwiatkowska, Kowalska 1999). Zróżnicowania te 
widoczne są już na etapie przedszkola, do którego 
nie wszystkie dzieci mają łatwy dostęp, a które przy-
gotowuje do dalszych szczebli edukacji (chodzi tu 
szczególnie o rodziny biedne i zaniedbane). Problem 
ten pogłębia się jeszcze na kolejnych poziomach 
kształcenia, zwłaszcza w przypadku szkół wiejskich, 
postrzeganych przeważnie jako szkoły gorsze, gorzej 
przygotowujące do dalszej edukacji (Raport... 2005).

Jeśli spojrzymy na wykształcenie w zależności od 
płci, to zauważymy, iż lepiej wykształcone są kobie-
ty – wykształceniem wyższym i średnim może wy-
kazać się o 7,7 punktów procentowych więcej kobiet 
niż mężczyzn. Jednak cechą wspólną obu subpopu-
lacji jest nadal niewysoki odsetek osób, które uzyskały 
dyplom wyższej uczelni. Mimo lepszego wykształce-
nia kobiet, to także więcej kobiet niż mężczyzn posia-
da jedynie wykształcenie podstawowe. 

Należy także zwrócić uwagę na dużą – prawie trzy-
krotną – dysproporcję w wykształceniu wyższym na 
wsi w stosunku do wykształcenia wyższego w mieście, 
co spowodowane może być trudnościami w dostępie 
do edukacji na poziomie wyższym, jak również mniej-
szymi aspiracjami edukacyjnymi ludności wiejskiej. 

Wykształceniem średnim na wsi może poszczycić się 
prawie dwukrotnie mniej osób (22,5%) niż w mieście 
(38,6%). Jeśli jednak, podobnie jak w porównaniach 
międzynarodowych włączymy wykształcenie zasad-
nicze zawodowe do wykształcenia średniego, to oka-
że się, że różnica w wykształceniu średnim nie jest
aż tak duża i stanowi 8 punktów procentowych. 

Poza tym, szybsze tempo wzrostu odsetka osób
z wykształceniem wyższym i średnim może spowo-
dować zmniejszenie luki edukacyjnej między mias-
tem i wsią. Trzeba jednak zauważyć, iż odsetek osób 
z wykształceniem podstawowym jest nadal prawie 
dwukrotnie większy na wsi niż w mieście. 

Zmiany na rynku pracy mogą być spowodowa-
ne jedynie poprzez zmiany w systemie edukacyjnym. 
Wymagać będą zatem ciągłego dostosowywania 
posiadanych kwalifikacji do przemian zachodzących 
w strukturze gospodarki. Są dwie możliwości wpro-
wadzenia zmian – albo przez kształcenie ludności 
dorosłej w różnego typu szkołach lub uczestnictwo
w kursach podnoszących kwalifikacje specjalistyczne, 
albo przez kursy i szkolenia mające na celu uzyskanie 
nowego zawodu czy też nowych umiejętności, które 
nie są związane z dotychczasowym kierunkiem kształ-
cenia (Godlewska, Majkowski 2003, s. 118–119). 

PODSUMOWANIE

1. W badanym okresie 1992–2004 zmniejsze-
niu uległo zatrudnienie z 53,3% w 1992 r. do 44,1%
w 2002 r. Niewielki wzrost zatrudnienia zauważalny 
jest w 2003 r. o 0,1 pkt. proc. i w 2004 r. o 1 pkt. proc. 
w stosunku do 2002 r. Jeśli chodzi o liczbę bezrobot-
nych, to najmniej ich było w 1997 r. (5,8%), a najwięcej 
w 2002 r. (10,8%). Liczba biernych zawodowo nato-
miast systematycznie wzrastała od 38,3% w 1992 r. 
do 45,2% w 2003 r. (oprócz 2004 r., kiedy nastąpił
jej minimalny spadek). W analizowanym okresie nas-
tąpił spadek osób czynnych zawodowo, a wzrosła 
liczba osób biernych zawodowo. Jednak należy pa-
miętać, iż bierni zawodowo to potencjalna podaż pra-
cy, która ujawni się w momencie zwiększenia wolnych 
miejsc pracy.

2. Niewątpliwie największe znaczenie dla kształ-
towania się podaży pracy w latach 1992–2004 miał 
wzrost liczby ludności w wieku produkcyjnym i po-
produkcyjnym oraz spadek liczby osób w wieku 
przedprodukcyjnym, co może świadczyć o starzeniu 
się społeczeństwa. Jednak wzrost liczby osób w wie-
ku produkcyjnym, który przyczynił się do wzrostu po-
daży pracy, nie spowodował wzrostu osób czynnych 
zawodowo. 

3. Współczynnik aktywności zawodowej spadł
w latach 1993–2004 o 8,2 pkt. proc. Największy jego 
spadek zauważalny jest w grupie wieku 18–24 lata 
– z 63,6% w 1993 r. do 47,2% w 2004 r. Jeśli chodzi 
o mężczyzn, to ich aktywność zawodowa jest wyższa 
niż kobiet. 

4. Jedynym pozytywnym sygnałem płynącym
z rynku pracy jest wzrost liczby osób z wykształce-
niem średnim i wyższym, i to zarówno w mieście, jak 
i na wsi. Trzeba jednak wziąć pod uwagę fakt, że na 
wsi osób z tym wykształceniem jest ponad dwukrotnie 
mniej niż w mieście. W przypadku analizy zależności 
poziomu wykształcenia od płci zauważyć można lep-
sze wykształcenie kobiet, choć z drugiej strony więcej 
kobiet niż mężczyzn posiada jedynie wykształcenie 
podstawowe.
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1 Aktywność ekonomiczna ludności Polski, IV kwartał 2004, 
GUS, Warszawa.

2 Współczynnik skolaryzacji określany jest jako relacja 
liczby uczących się dzieci i młodzieży do liczby ludności
w grupie wieku odpowiadającej temu poziomowi naucza-
nia. W roku szkolnym 2000–2001 współczynnik skolaryza-
cji wynosił na poziomie szkoły średniej (poza zasadniczą 
zawodową) – 70,1% wobec 45,6% w 1996 r., a na pozio-
mie szkoły wyższej – 40,7% wobec 12,9% w 1996 r. Por. 
(RCSS 2002, s. 233).

3 PISA (Programme for International Student Assessment) 
to Program Oceny Umiejętności Uczniów realizowany 
przez Organizację Współpracy Gospodarczej i Rozwoju 
(OECD), a poświęcony badaniu kompetencji uczniów 
kończących szkołę podstawową (gimnazjum).
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ANALIZA SWOT W STRATEGICZNEJ OCENIE
LOKALNEGO RYNKU PRACY 
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Halina Sobocka-Szczapa
Instytut Pracy i Spraw Socjalnych

WPROWADZENIE

Analiza SWOT (strengths – sił, weaknesses – słabo-
ści, opportunities – szans, threats – zagrożeń) wyzna-
cza pole swobodnych działań, jako rezultat interpreta-
cji uwarunkowań (Romanowska 1998, s. 59; Wysocka, 
Koziński 2000, s. 69–70). W odniesieniu do zasobów 
pracy przeprowadzenie tej analizy musi uwzględniać 
uwarunkowania zewnętrzne i wewnętrzne sfery funk-
cjonalnej oraz instytucjonalnej rynku pracy. Analiza 
SWOT stanowi jednocześnie podsumowanie i punkt 
wyjścia opracowania strategii działania na rynku pra-
cy. Dochodzi w niej do zagregowanej oceny systemu, 
czyli zweryfikowania efektywności zachowań. Powin-
na ona – obok funkcji diagnostycznych – spełniać rolę 
narzędzia ukierunkowującego usprawnianie działań. 
Wskazuje bowiem źródła niedostosowań przy jedno-
czesnym ujawnieniu cech pozytywnych. Dzięki tego 
rodzaju analizie możliwe jest generowanie strategicz-
nych wariantów postępowania. 

Zatem celem głównym analizy SWOT powinna 
być ocena zachowania danego systemu oraz spre-
cyzowanie perspektyw jego działalności (Stabryła 
2000, s. 190–191; Lisiński 2004, s. 222 i nast.). Służyć 
temu powinno generowanie dopuszczalnych rozwią-

zań zidentyfikowanych problemów, które przybierają 
postać szczegółowych celów i zadań. W przypadku 
strategii opracowywanych dla rynku pracy, konieczne 
wydaje się zmodyfikowanie prowadzonej procedury, 
która w sposób szczególny musi dotyczyć korela-
cji wielu dziedzin polityki ekonomicznej. Dlatego też 
niezbędne jest dokonanie uogólnień wyróżniających 
działania wewnętrzne i zewnętrzne, wpływające na 
poprawę efektywności działań prowadzonych na tego 
rodzaju rynkach (Krupski red. 2003, s. 162 i nast.). 
Zalecenia wynikające z analizy SWOT, konieczne do 
zastosowania nie tylko w określaniu strategii rynku 
pracy, powinny ukierunkowywać ją na (Pomykalski, 
2001, s. 141–142):

– unikanie zidentyfikowanych zagrożeń,
– dążenie do jak największego dyskontowania wy-

stępujących szans,
– wzmacnianie słabych stron,
– działania opierające się głównie na mocnych 

stronach. 
Przeprowadzając analizę SWOT lokalnego rynku 

pracy, należy przyjrzeć się specyficznym jego ce-
chom, które powinny stać się przesłanką dla określe-
nia wewnętrznych i zewnętrznych uwarunkowań jego 
funkcjonowania. 


